
Y M I E L E  RZECZYPOSPOLITEJ!
Już czw arty  rok N aród  Polski walczy z najsroższym ze wszystkich, jakim  dotqd 

u legał, najazdem . Do walki te j zm ob ilizow a ł wszystkie swoje siły.
G dy w alczące jesienią 1939 r. W ojsko Polskie u legło w n ie rów ne j walce, tylko 

części Polaków p rzypad ł w udzia le ten szczęśliwy los, że choć na obczyźnie, lecz z 
odkry tą  p rzy łb icą , jako um undurow ani żo łn ie rze  mogą walczyć o  wolność O jczyzny 
i okryw ać chw ałą  o ręż polski.

My, Polacy w okupowanym  kraju  chwyciliśm y za o ręż b ie rnego oporu, sabotażu 
i dyw ersji celem  szkodzenia  zn ienaw idzonym  w rogom  wszelkim i dostępnym i nam 
środkam i.

C zw arty rok barbarzyński najeźdźca najokrutn ie jszym i m etodam i p lanow o i bez­
w zględn ie  niszczy Polaków za to, że są Polakami,

C zw arty rok wszelkim i środkam i walczym y o oca len ie  N arodu , jego zdrow ie  
m ora lne i jego w ie lką  przyszłość. < •-

Musimy być p rzygotow ani na to, ź.e w rozpoczyna jące j się obecnie  końcow ej 
fazie  wojny usiłow anie ra to w a n ia i się p rzed n ieuchronną klęską podyktu je  naszemu 
w rogow i jeszcze w iększe okrucieństw o i bezwzględność. C hcąc się temu p rzeciw sta ­
w ić m u s im y  w y d o b y ć  z  s ie b ie  n a jw y ż s z y  w y s iłe k  i u ją ć  łe n  w y s iłe k  w  fo rm y  
z w a r fe g o  5 je d n o l i te g o  d z ia ła n ia . Na wzm ocniony te rro r  i ucisk okupanta N aród  
Polski odpow ie  zdw ojonym i ciosam i. W  tym celu ca łość  w a lk i z o k u p a n te m  w o k re ­
sie konsp iracji na z iem iach polskich o b e jm u je  p o w o ła n e  p rz e z  P e łn o m o c n ic tw o  
R ządu na  K ra j i K o m e n d a n ta  Sił Z b ro jn y c h  w  K ra ju

K I E R O W N I C T W O  W A L K I  P O D Z I E M N E J
W szystkich obyw ate li Rzeczpospolite j w z y w a m y  d o  b e z w z g lę d n e g o  p o d p o ­

rz ą d k o w a n ia  się zarządzen iom  i dzia łan iom  K ie row n ictw a W a lk i Podziem nej, do w spó ł­
dzia łan ia  o ra z  okazywania mu w szechstronnej pom ocy — jako o rganow i mającemu za 
sobą au tory te t lega lne j w ładzy.

K ie row n ic tw o W a lk i Podziem nej k ie row ać będzie codzienną bezpośrednią w al­
ką z okupantem , te rro re m  odpow iadać będzie na te rro r  n iem iecki, odwetem  — na 
bestia lstwa G estapo.

Zasłużone i surowe kary spadać będą rów nież na tych Polaków, którzy zd ra ­
dzają swój naród i wysługują się w rogow i.

Do osądzania przestępstw  popełn ianych p rzez obyw ate li Rzeczpospolitej w obec 
N arodu i Państwa są m ia ro d a jn e  je d y n ie  S ądy S p e c ja ln e  ustanowione przez Peł­
nom ocnika Rządu na Kra j i Kom endanta S ił Zbro jnych  w Kraju. W ykonyw anie w yro­
ków .prawowitych Sądów Specja lnych będzie ogłaszane z wyjątkiem  tych wypadków 
kiedy będzie to .czasowo un iem ożliw ione przez wzgląd na bezpiecżeństwo.

P rzestrzegam y natom iast, że wszelka sam owola ze strony poszczególnych osób 
i o rgan izacyj, w yrażająca  się w samosądach, bądź też w samowolnym  »sqdzeniu« 
w spółobyw ate li, trak tow ana  będzie  jako przestępstwo lub zbrodn ia . Jako przestępstwo 
trak tow ane  będą też napady na polskie instytucje z zam iarem  zdobycia  p ien iędzy na 
rzekom e ce le  pa trio tyczne, jak rów nież w yłudzanie lub wymuszanie p ieniędzy na fa ł­
szywie p rzedstaw ione ce le  patrio tyczne, jak n.p.: »uzbro jen ie  wojska«, różne »fundu- 
sze .óbrony« , »dar narodowy« i tp. W yjaśniam y,, że na cele państw ow e idą ty lko  o fia ­
ry kw itow ane p rzez  o fic ja lne  organy prasowe.

Z b ie ra n ie  dobrow olnych o fia r na ce le  poszczególnych organ izacyj po litycznych 
jest dopuszczalne jeśli cel jest w yraźnie  uw idoczniony i o fia ry  kw itowane.

Szczególn ie ścigane będą p rzez Sądy Specja lne szantaże p ieniężne i w yłudza­
nie p ien iędzy pod pokryw ką »starań o zw oln ien ie« uw ięzionych lub in ternow anych 
Polaków, o raz szantaże p ien iężne  na ukryw ających się żydach.

Z d ro w a  op in ia  pub liczna pow inna zdecydow an ie  po tęp ić  w szelk ie  w archo lstw o 
i w yłam yw anie  się z w a lczących pod jedno litą  kom endą szeregów , co zam ienia nasz 
k ra j w Dzikie Pola, o raz z pogardą  odeprzeć zakusy n ie raz »polskich« z nazwy, lecz  
obcych z ducha i ce lów  agentur, s łużących in teresom  w rogów . W szystkich zba łam u­
conych wzywamy do pow rotu  na d rogę  obyw ate lskiego obow iązku, do walczących 
o p raw dziw ą wolność szeregów.

W  ciężk ie j w alce z w rogiem  nieodzownym  warunkiem  zwycięstwa musi być 
karne podporządkow an ie  się rozkazom  Rządu, N acze lnego  W odza i ich  P e łnom oc­
ników w Kraju.
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